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„Rozprawy w przedmiotach rolniczych. 


ża Kongres centralny rolniczy we 
Francyi. 
(Dokończenie). 

- Dałszy ciągmowy p. Delaboire: — P. Mollu- 
trzymuje, że uprawa rzepaku zimowego poni 
grunt; ja zaś: twierdzę, że ona go zdogaca. Ona 
to ufatwia zniesienie ugoru; oną wymaga głębokićj 
uprawy (a); przez co róla będąc wystawioną na 
działanie powietrza „napawa się jego żyznemi cząst- 
kami; ona nakoniec przynosi rolnikowi pieniądz, 
to jest srodek dobrego prowadzenia gospodarstwa. 
Prócz tego, rośliny olejne dają także materyał na- 


wóz.tworzący, jakim szczególnićj są.makuchy; któ-. 


re sce użyte: na” nawóz, zwkacają ziemi to,'co 
z niéj wyczerpało. ziarno (b). „Możnaby na to od-- 
powiedzieć: i née makueh Miiehodage, za granicę 


i 


KO Puyk to 
inwentarza, a następnie nawozu, nie! jest raczej zgubną nZili 
korzystną?, Red. 

(b). Jest to zbyt śmiałe twierdzenie, nie poparte ee. 
niami. „Nadto, nie każdy. rolnik, (a mianowicie dogi, któ- 
rego p. D. chce ratować) ma swą olejar nię; ale rączćj ziar- 
no zagranicę swćj zięmi sprzedaje. Red. 


głęboka uprawa, ż płonnój roli, przy braku 


Francyi, bywają straċone dla roli.'* Prawda że 
one zwykle dotąd zagranicę wychodzą; lecz czyż 
nie można zabronić ich wywożenia? lub obłożyć 


je wysoką opłatą? — a więć, wtym Ly otrzy- 


ma napowrót to, co wydała na ziarno Ke ?), a prócz” 


tego, rolnik schowa do kieszeni nie małą sumkę. 

5 ą sumkę. 
Z tych przyczyn: nie nazywam roslin olejnych x- 
prawą bogatego, lecz raczćj uprawą ubogiego, 
ponieważ ona go'chroni od ubóstwa; owszem ona 


go zbogaca.* (Tak jest, dopóki w ziemi znajduje. 


się żyzność z poprzedniej kultury. Red.) 

- P. Moll: — Jak się zdaje, mój tutut Professora . 
rolniciwa bardzo oburza poprzedniego mówcę; 
trzeba jednak wiedzieć: iż zanim zostałem profes- 
sorem, byłem długi czas praktycznym relnikiem i 


moje przekonanie, czyli jak się podobało Sz. p. De- 
laboire, powiedzieć — moją teoryę, wyczęrpałem 
z faktów praktycznych. Na zbicie mego twierdze- 


nia p. D. przytacza departament północny; ja zaś 
obstaje przytem: że tenże departament winien swój 
stan kwitnący zie prawie roślin olejnych, ale ra- 


'czćj AC ta, jest naturalnym wypływem zna- 


cznej. Aja gruntu, innemi środkami otrzyma- 
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"nie zdania p. D.: 


t 
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nej (a). Go do przytoczonych przezemnie liczb 
statystycznych — do których w ogólności p 


tak mało ma zaufania — te niestety są rzeczywi-- 


ste i śwądczą, wbrew. wszelkiem rozamowaniom P 
D., ofader | wielkiej różnicy pomiędzy 0aszem;.a 
angielskiem rolnictwem. 'Nakoniec, jestem zupel- 


że nałożenie znacznego cła 
na wywóz | makuchów , 
dla kraju; lecz w moim przekonaniu, nigdy nie wy. 
nagrodziloby tego ztego, jakie uprawa roślni olej: 
nych przyniosłaby dla naszego rolnictwa, w obec- 


nem, niemal ogólnem wypłonieniń aszyèhg aran 


tómt páiiph ennaii TRAGEN I i SK. ORIANA 
-ułi 


p. Dolata: —,„Panowić 


wilem z 
DA NZ 


zawsze on utrzymywał: Š 


: wielokrotnie już mo; 


— Że dla tego jest prze- 
ciw uprawie roślin olejnych, iź one wyptoniają 
rolę,'* — Lecz częmże wyprobówano to wypłonie- 
nie którem nas tak straszą? — kloż je może udo- 
wodnić? — jakiegoż to ono jest rodzaju? — w jaz 
kim „Stęsunky j, i czasie ogołaca rolę z żyzności? ile 


jéj ‘corocznie wyczerpuje? — Na te pytania nauka 


à rolnicza wcale, nam nieodpowiada; przedstawia pam, 


| woale hie tadas Red. 


r 


tylko domysły, wacha się. A wige, kiedy ona tego 
SBAGLACTY nie ana (b), porzućmy, ja, a nato, 


miast trzymajmy się doświadczenia, które, tak wy- 


raźnie, za tą uprawą przdmawią (?). Tym sposo-, 
bem, mieć „będziemy znaczną, korzyść, , mieć będzię:, 
my, „gotówkę. Która jeżeli tego | uznamy potrzebę; 
jeżeli rzeczywiście uprawa ta wyptoni nam. rolę, 
obrócimy na kupno zwierząt domowych otrzyma- 
mym od, nich 'pawozem, użyzniemy:ziemię.. Może, 
mi zarzuca: » „Że wtym razie łąki naturalne nie 
dostarczą potrzebnej PASZY, iË ;Ze siĘ, , be, 
udawać do szlucznćj MPR, roślin pastewnych,*: 

Achl panowie, str eżmy,; „Się tego: doświadczenie ZA 


(U SYAO 
nadto w 


widocznie. system. i tego, potępia. Pamiętajcie. 
ted 
że „okolice la Beauce, I Gresivaudan, udały, się do, 
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nie zawsze nA Fr ancyi AW Red, 
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(W) Nauka to zna; lecz widać iż „R: -Delatnire | Jéj: się, 
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stałoby się użyteczneni | 


Pi. Moll, W „przedmiocie o którym 1 mowa, 


(M. [Widać Że p. -PrOŻASSGr „agronomii znaj, rolnictwo; coj 


4, 
h a, 
Ww 


systemu sztucznej uprawy rolni pastewnych; lecz 
wkrótce go porzuciły (a). 
„Dla tego, błagam, zaklinam was Panowie; wy- 


jednajcie swym, wpływem. w.lebie Parów zatwier- 
dzenie prawa przez i Tbe Deputowanych. propono- i 
wanego, „mającego na celu; podniesienie krajowej 
uprawy roślin olejny: ch. 

Po dosyć jeszcze dlugich sporach, wniosek p. 
Delaboire przyjęty został; to jest kongres rolniczy 


postanowił usiłnie starać się o zatwierdzenie w Iz- 


„bie Parów prawa, przez lzbę. Deputowanych usta- 
*nowionego, dotyczącego nałożenie opłaty na wpró-, 


"wadzane do Francyi nasienie olejne sesam zwane. 


(Tygod. ż r: bież. str.) 
Pytanie, kiedy: uprawa roslin ala ch dla po- 
jedyńczego rolnika, t dla dobra kraju jest rze: 
czywiście użyteczną? jest zaiste ważne. Sz. Czy- 
telnicy, tego pisma poznali wtćj mierze zdanie kon- 
gresu rolniczego francuzkiego — który jak się ro- 
zumie, winien być odgłosem zdania ogólnego sta- 
nu rolniczego. Dla wyjaśnienia rzeczy, przytacza- 
my tu zdania pićrwszych niemieckich praktycz- 
nych agronomów: O uprawie roslin handlowych; 
pomiędzy któremi oleje, pićrwsze zajmują:miej- 
sen Git a Być ff ajui 
“Nasaniprzód zamieszczamy: tutaj: porządek upra+s 
wy różnych ziemtopľodów; jaki p. -Bock uważaiza 
najstosowniejszy,” z względu nà stani żyzności zie- 


miiia koszta. APIS A mianowicie na pew niśniej 


m NE >0 rę t 
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zbiorówiq. iv I izodys 
sb.) a kinie na piówysze uiejśce, jażto! 


(a) J 'zpódobneńmi ARA występuje / członek: Ikon 
gresu rolniczego na; kongresie rolniczym. i kong, gues: nolmiz 
czy idzie za jego zdaniem! Niewiem czyby, się, znalazł ka 
nas prosty wieśniak któryby śmiał się odezwać do. swych 
kolegów że. Szdańiajmi; dy którychby* się: objawiała tak wielka! 
nieznajomość głównych zasad rolnictwa, a nawet tak wielki 
Zresztą, zdaje e Koniecznie, 
i Dyé właścicielem. 
A znacznej! olejarni,! i pragnąc posiadać jak ng, jwięcej wale’ 
ku, czyli » nasion olejnych, niechby z zapełnem, upadkiem rol- 


brak zdrowego „rozumowania. 


„MANIA 
z 


cztonek ‘kongresu folniczego mu: 


nictwa, „Irzymając się. t6j franeuzkićj masymy: = „Aprés. 
“mot „def ge. 60 ‘Znaczy, „po „nojdj śmierci miech się dzi e, 
co chces Red.: A j ; RREA 
Pofl );gbos'zqe ipis [ow 1409955 02 


Éa 
4 E; 
z względu pewnośći obrodżenia; znacznego plonii 
ziarna i słomy; już to że dostarcza stosunkowo, 
_ hajwiększą ilość materyalu nawóz produkującego. 
(Tego zdania jest Feźci wielu Boe ko R 
- Po ż życie razie W eg 

2. Bszenich, uprawiana w właściwym gruncie, 
Wynńtiszanie' zaś tego zboża z niówłaściwega! a 
tu, ża porhócą moćhego i częstego nawozu; więcćj 
ogółowi gospódańs twa i kieszeni gospodarza szko: 
dzi, niźli: to wielu” mńiema; bo kdjprzód: mitręży 
się prżezto wiele nawozu; a powtóre, zwykle zbo- 
że to Aai w, nie ima at bejdogódniiejszej pory 
czasu: MME A: 

eg, Owiżs) z wielia Yekti zasługúje” ña piér- 
wsżeństwo przed” jęczmieniem; daje się bowiem 
w roli, ow której ‘ostatni zwykle ochybia,' a w'ógół: 

- ności,. pewnićj obradza t wydaje znacznie PRR 
plon ziarna i słomiy niźli jęczmień, “g9 0) 

144 Letmia' pszenicećł letnie AE gdzie “imoga 
być: uprawiane! (W ziemi I kb dizli 
SA iż: 

5. Jęczmień. Jest: to zboże GG g 

6a Roslin grószkówe | i TETN 

aTa Rośliny pastewne. (Powyższy tolia przyj: 
muje się gdy łąkii pastwiska odpowiadają obsżer 
ności i jakości roli; w przeciwnym zaś razie; u- 
prawa roslin pastewnych,! jako główna podstawa 
żyzności roli, przed: wszystktemi-na pićrwszeństwo $ 
zasługuje). Pierwsze: miejsce pomiędzy roślinami 


t 


pastewńemi | zajmuje” koniczyna czerwona w grun- 
cie: jéj; sprzyjającym; 'po'nićj lucerna, espareeta, 
koniczyna biała. Rosliny pastewne mają pićrwszeń- 
stwo» przed roślinami 'korzonkowemi, ztąd, iż nie 
wymagają: oddzielnejupzawy, że rola pod-niemi 
odłogując;: nabiera: własności niezbędnych do wy” 
danią znacznego plonu, mianowicie” roślin kłoso- 
wych; snakoniec, ponieważ tak «Stanie zielonyłń, 
jak: suchyni, wyborną dają paszę. -(Takto niemieccy 
„agronomowie uważają rośliny; które p. Delaboite 
zgubnemi dla rolników “być sądzi. Red.) * geq: 
8. Rośliny okopowe. Najprzód słusznie się mie- 
szézą: kavtofle;upoimnich | „dopićro! buraki, `brükiew, 
- marchew. Jako rośliny pastewne, mają one 'tę złą 


` 
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stronę: że ich uprawa jest kosztowna, zatem nie 

wszędzie: na paszę: [mogą służyć; że przechowanie 
ich jest trudne; że często zepsnueiu ulegają, Że za- 
kres. ich;pasienia jest krótki; nakoniec, «żel tylka 
w pewnym vstosunku z innefbi oroślinami, aniano- 
wicie zessłomą, korzystnie być mogą zużyteń 

"9." Teraz dopićre idą rośliny olejne,” włókniste 
i wszelkie inne hańdlowe. Są to wprawdzie: rośli- 
ny nader użyteczne, i wielki przynoszące dochód; 
lecz ponieważ wiele zużywają Żyżnośći, "mało, 
lub wcale nie wydają materyału nawóz twórżące- 
go; przeto wtenczas tylko z prawdziwą korzyścią 
uprawiane! być mogą; gdy chodzi: ó zużytkowamie 
nadmiaru 'Żyżności ziemi, który zaiste tak rzad- 
ko się zdarza. (A zatém, uprawa tycli róśliń w: grun- 
tich wypłówiówych; jakiemsa Gbócnie Francyh; przy 
takim braku zwierząt dómówych, * iż na jelispro- 
wadzanie:z zagranicy: miliardy wydaje,” musi być 
zgubi dla tego kraju, jak słusznie uważałp.1/0//). 

'Po' tym, ustępie; przystąpńiy do właściwego 


ł SA 


przedmiotu. 


Koppe mówi o uprawie roślin handlowych (to 
jest tych, ktore jedynie na sprzedaż się „uprawia, 
ją, wiele nawozu zużywają nie „dając materyału t na 
produkcyą onegoż służącego, ) co „pastępuje: l a e 

W ogólności, uprawa roślią, „bandlowych, 9: 
graniczać „Się winna tylko, do gruntu mognego,,. zë, 
vatury swćj żyznego; a nawet 1 tu, tylko y W, BS; 


wnych okolicznościach (gdy się, znajduje wiele ro- 


ślin pastewnych naturalnych, Jub, te, sztucznie, się ` 


24 B3€ 
uprawiają), bez umniejszenia żyzności ziemi, „W CÓŻ - 
kolwiek znacznćj ilości, miejsce mieć może. 4; h 
$ „Z „resztą, ikto część Znącznej. , Araności.. swej 
ziemi, ma. zamiar obrócić; na produkcyą, roślin 


handlowych, malo, lub y w, cale massy; nawozu, nie “ 


pomnażających,, winien tak urządzić plodozmian, 
aby „rzeczony,, „ubytek /żyżności. ziemi, | ianemi ros 
ślinami i mógł R zasląpiony. — Jeżeli np. żyzność 
ziemi dozwala, na zi gas eh: gruntn, ornego, (go j jaż 
dua alent Sirig 1 ;płodozmjany w wielu, przypąd: 
kach, najlepiej odpowie celowi; 
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1. Rzep. zimowy, w. ugorze mocno . nawięzio- 
nym; 2. Pszenica; ; gs Owies, 4u Koriczy- 
na; 5. Żyto;:6. Kartofle :(nie na gorzelnię, 

| lecz na paszę), 7. Jęczmień; 8. Ugorj świe- 
ża mierżwa, 9. Żyto zkoniczyną czerwoną;ł 0. 


Koniczyna , 11. Konięzynaj; pastwisko do 


(czerwca; poczćm ugorowa uprawa; 12. Ży- 
1 to, 13.. Owies zbiałą;koniczyną; 14. pastwi- 
„| „sko „do czerwca, świeży, nawóz pod rzep zi- 

„mowy. 

Lub też, jeżeli h na 9tćj części roli rzepak zimor 
Wy, może. być uprawiany, (co tylko w rzadkich 
okolicznościach bez znacznego. ubytku żyżności 


miejsce mieć może) wówczas, za wzór może słu: 


ŻYĆ. następująca rotącya: 

1. „Ugór dobrze uprawiony i wymierzwiony; 2 > 
rzepak ` zimowy; 3. przenica z koniczyną 
czerwoną; 4. koniczyna: raz. koszona; wy- 
/puszczona i przyorana; 5. przenica; 6. kar: 
tofle na paszę; (bez mierzwy);.7. groch twy- 
ka w swieżćj mierzwie; 8. ozimeina; 9. Ja- 
rzyna. 

Uprawa roślin olejnych i wszystkich innych 

handlowych , niezwracających materyału ; nawóz 
produkującego, w innych okolicznościach, a mia- 
nowicie w wypłonionej ziemi, może tylko być ko- 
rzystną dla dzierżawcy w ostatnich latach dzier- 
żawy, jako też dla porzucającego gospodarstwo; 
ponieważ rośliny te, w ostatnich latach podają 
środek wyprowadzenia i dobrego gpieniężenia o- 
statnich sił ziemi; czego, osiągnąć nie można za 
pomocą zboża, jeżeli—jak to zwykle ma miejsce, — 
nie wolno sprzedawać slómy. : e: 
* Block: (Mitteil: B. 1. 8. 195). mówi: ,,Wszy- 


stkie rośliny, nie wydające słomy i siana, tylko 


tak długo z korzyścią uprawiane być mogą, dopóki 
ich uprawa zostaje wprzynależnym stosunku z u- 
prawą roślin kłosowych i pastewnych; wszakże 
ma 'tó miejsce i co dó' kartofli; albowiem, skoro 
"ich uprawiamy więććj, aniżeli tenże stosunek 
dozwala, wówczas ustaje korzystne ich zużycie.— 
Dla tćj przyćżyny, jestem | wielkim przeciwnikiem 
z byt rozszerzonćj uprawy kartofli” na gorzelnić; 


z — 438 
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wyskodzać z téj zasady: iż. skoro rola, za utraco- 
ną Żyźność, nie otrzymuje innego wynagrodzenia, 
jak nawóz z brachy otrzymany , zawsze. sila jej 
się zmniejsza; co, łatwo, udowodnić doświadcze- 
niami i przekonywającą rachubą. 
„W ogólności, dochód, zroślin olejnych i W: 
knkiych, mie jest tak bardzo znaczny: jak to wie* 
lu rozumie; albowiem, skoro zamiast np. rzepaku 
zimowego, zasiejemy oziminę i sprzedamy ziarno 
i słomę, wówczas rożnića w dochodzie: nie będzie 
wcale wielka (a) —Co tu uwodzi częstokroć mnićj 
rozwążnego rolnika (jak np: pana Dełądoire, Red.) 
jest to: że za rzepak płynie do kieszeni gotowka, 
kiedy za zboże, tylko czest plonu. (ziarno) «się 
spienięża, a druga część (słoma) płaci się: pro; 
duktami zwięrzęcemi lub. nawożem; a na co, podo- 
bni gospodarze, zwykle nie zwracają uwagi.. 
„Co do uprawy. rzepaku wszczególności, <który 
w nick latach. tak bardzo zawrócił, głowę więk- 
szćj częsci. rolników, ten. w znacznćj ilości,, tylko 
tam zkorzyścią może uprawiany, gdzie jest 
grunt nader: żyzny i obfitość -nawozn;: w każdym 


być yć 


zaś innym razie, nieco prędzćj lub późnićj, przy- 
nosi. upadek gospodarstym; wyczerpując ostatnie 
siły „ziemi: — jest;to uprawa 'pozorna, lehyiloyttega 
wrzeczy 'samćj zgubna. 

„Widząc rolnika, którego role są płońne, sprze; 
dającego: słomę: —to zły: gospodarz mowimy; i 
słusznie: bo/ całą mąssę wyczerpanćj z ziemi ży*. 
żności, przez roślinę kłosówą, z niej oddała. — 
Wszakże nie Jepićj postępuje: rolnik <który upra- 
wia rzepak zimowy w ziemi wyczerpanćj; gdyż i 
OD, powiękąd „całą wyczerpaną przez tę roślinę 


żyźność z ziemi: oddala; bo: stoma rzępakowa, 
i 


bardzo mafa» część jój ozwraca: ziemi. ** Abo 
.-Hlubek: tego samego: jest zdania, «co: Block— 
Mówi on, że uprawa rzepaku, tylko w tenczas rze: 


ezywistą.. przynosi. korzyść i pokrywa „koszta pro: 


„dukcyine, gdy cena. ońegoż raz jeszcze jest tak 


wysoka jak 'cena Żyta; rozumie: się samo z siebie, 


(a) Patrz Art; Go korzystnićj uprawiać w obecnych stosun= 
kach handlowych:—rzep czyli pszenicę? Tygod. r. te. zr.1844, 
sw. 277.—fed, $ 


- iż iów.tym, a zjesty mowa 0 uprawie z rze- s 
, nieważ poniekąd tylesdaje ziarna—na miarę co 


iszapas nawozu aka ali. iż aa 0 


przez rośliny? handlowe, bez; żadnego uszczerbku, 
plonu innych, roślin, zużyć można. Jeżeli, zaś 


cena rzepaku: jest niższa, zawsze większą korzyść 
przyniosą rośliny , kłosowe, amiżeli, olejne; i które 
to twierdzenie p. Z/ubek popiera szezegółowemi 
obliczeniami z praktyki czerpanemi. 

Pabst mówi: „Jeżeli, rzepak Am iacejaN 
gdzie podług prawideł ekonomicznych, może być 
uprawiany — siany. w, świeżo mierzwienym  Uugo- 
rze, nie wyda z mor. mag. 10 do 12 szefli, ko- 
rzyść onegoż jest tylko, pozorna,** 

Veil: —;Gdzie uprawa: roślin handlowych, bez 


umniejszenia żyżności. ziemi może, mieć, miejsce, 


tam słusznie -należy pierwszeństwo rzepakowi 


Wnumerze 40 i następnych: Tygodnika zamie- 
ściliśmy część dziełka: | 
O poznawaniu z zewnętrznych oznaków 
mleczności row, czyli Uości mleka jaką. kro- 
wa danćj rassy dziennie wydaje; oraz jak dtu- 
go. stoi przed ocieleniem, przez Fr. Guenon. 


Rzecz ta, tak mocno zajnteressowała gospoda- 


rzy, iż nam objawiono życzenie: aby całe to dziel: 
ko z calą massą rycin do niego należących (któż 
rych jest T2 az których tylkoś 16 do Tygodnika 
dołączonych zostało) wyiść mogło w polskim ję- 
zyku.—Stało się zadosyć temu Życzeniu, i wspom- 
nione dziełko „obejmujące. blisko 7 arkuszy. druku 


i 12 rycii in,  brzędstawiających różne stopnie mlecz- 


ności, różnej wielkeści krów, „wyszło na widok 
publiczny. (Cena, dla. kosztowności, rycin, złp 6 
czyli kop. 90.) wą PA 

Coraz bardzićj. podwyższająca się. u nas „ceną 
masła i mléka, w zwyczajnych ` datach . o „wiele 
przechodząca. stosunkowo, „cenę innych produktów 


gospodarstwa wiejskiego, dostatecznie przekony- 
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Literatura rolnicza: 


zimowemu, -atoz następujących przyczyni—Po- 


pszenica; zwykle nieco! wowyższćj jest żenię, anis 
żeli toż zboże, usposobia, dobrze. rolę „pod psze- 
nice, wcześnie. może być; z pola zebrany;nako: | 
nicę,: ponieważ zaraz po zbiorze może być sprzeę. 
dany; 'a następnie przynosi gotówkę, w, tenczas, 
gdy ta jest, mąder-potrzebną, a w / ogólności, mam 
ło się znajduje innych artykułów do sprzedania.**. 
Z powyższego Śz. czytelnicy waczą osądzić: jo 
ile p. Delaboire miat słuszność utrzymywać: iż 
w, kraju, którego rola jest wyploniona, który w 
wysokim: (stoppin, mgołoconym jest ze zwierząt do: 
mowych: — tylko, uprawa roślin. olejnych. może 
podźwignąć upadające rolnictwo: bo ona, zbogi 
ca role, gospodarzowi przynosi gotówkę, Red. 


vl 


19]G0 


wa, wjakim zaniedbaniu znajdują się w kraju na- 


- szym krowy.-=Wszakże, w ogólności, więcćj tutaj 


grzeszemy jakością aniżeli iłością. Niemal w/ka: 
żdem gospodarstwie ilość: krów jest jeszcze dosyć! 
znaczna; (lubo bez wątpienia przy zaprowadzeniu 
uprawy roślin pastewnych, mogłaby być -przy- 
najmnićj raz jeszcze tak wielka); ale jakże to one 
wyglądają, . mianowicie | zimową. porą?! Czy nie 
byłożby, to lepićj trzymać ich;mało, lecz, dobrze 
karmić; tym sposobem, byłby nabiał; byłby i do- 
bry przychowek; a jakiź. jest. „on dziś? będąc już 
w wnętrznościach matki zabiedzony,. zagłodzony, 
a możę .gorzćj, jeszcze utrzymywany, gdy na; swą 
biedę, ną:, świat; przychodzi, przyczynia. się, najs 
więcćj; do.większego, jeszcze znikczemnienia,kra- 
jowego. bydła; a mianowicie krów; które przecież, 
podług licznych przykładów, „gdyby: były od uro: 
dzenia dobrze utrzymywane, 'wyrówaywałyby: zą- 
pewne zagranicznym, pod względem mleczności, 
a szczególnićj wydawania dobrego,i tłustego mle» 
ka. Dla poparcia. naszego, twierdzenia: że niejdlośę, 


lecz jakość "krów (korzyść: u przynosi, " zatniesz” < ~ 


czamy:tu wstęp-Tłumaczą bzedzóego dziełka ja 
SRO (1 przekotzywająeśvzecz tę wystawiający. | 
AKU AWIEcZKAdOLmówi*Gn-Lktóra * po ocie: 
lenie ndaje'Byglo20" ikar mléka dziennie 1 *będąć 
cieMig? z doi przez 'ośni” Miesięcy; nie'więcej spożywa" 
pasży—przyśniająć równą BjĘtaśćA ciała=jak ta; 
có' poiotielenin daje: tylko gas i3" kwórt dziennie, 


a w miesiąc lub dwa! tese pó „ódstańówienńiu, > 


- mlekostraci. Ziatóm, pićrwsża płaci paszę! późynaj- 
mniej: 6-47 razy wyżćj:6d drugiej; a 60 więcćj, i 

poód'względem dochodu z nabiału, tei sam: pomię 
dzy: tysi! "krówami zachodzi! stósunek;* Dlatego; 
* pewnościa przyjąć: ožiai np. (10-kiów dó 
brych;> RA Ra nabiału miźłts60-70' krów 
złych» 


ba o ; z 
HO yog VA SASU AN 4 OZ%NI ju? 0%; 1077. 139 


Lecz korzyść z KBE malej liczby krów 
dobrych, w miejsce wielu, lecz złych, nie na tém 
się jescze SA Tr "zy mając ep. 10 RR ŚW ch, 


> 3913 


objętości ciała, wówczas: 


sd. Oszczędzamy»4j epaszyy która; obracając: ap: 
je bydła;na opas: postanowionego, mamycznaczny: 
dochód. w gótówee isotrzymujemy inassęrwyborę 

negoinawozu; bo. jakowiadomo; nawóż od'bydła0: 

pasowego, 0; wiele: jest żyzniejszy lod: ip ee 
i m słomą utrzymywadego:. jasq pilor Ywiiqu 
- sh. oBędący w'krowach kapitał zińniejsza ię 0% 
albowiem, wychowanie od rodzeni 'krowy haet 
nćj, równie jest ikosżtowne" fuk Wyèhowanig? złej 


dojki; ikupając zaś krówy, Bardzo często. się zdać 


rza, iż złą dójkę, lecz okazałą, drożćj placimy 6d 
któy milócznej; ale niepozornćj. Umnie iejszenie Zaś 
kapitału. wkrowach będącego, pociąg gacza sobą 
umaiejszenie /próććntuj* shi następnie; o" dake ito’ üm” 
niéjszenie' ostatniego, "niejako. powiększk 'się do! 

chód czysty: żkrów. Że rzecz ta nić jesto małój wai 
gi, przekona sśstępujący brachuńek, 5 20 bog 
Weźiny mp.” «dwóch gospadarzy, z których j jed 
Azyya 0 ków dobrych, adigi 50 złych. *Są 
Blić tój sarnój Fassy i wielkości: Pierwszej ; ogóło: 
Wo, dają taką ilość mleka” PER A qag sE „01 
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eeose w stósunki ich mlćcznościę zatóm;, 
pierwsze: pózynoszą 5 razy wyższy pacht od dru- 
gich. Jeżeli więć z ostathieh czyni 40 zły: rocznie 
Z krowy, A pierwszych <iytiiesie 200 złp. 
Ponieważ jedné 4 drugie krowy nie: różnią się 
rassal i wielkością; ' przeto! przyjmiemy tu! jednako” 
wąich eenę;"ap''ho' 150 zł: ża sztukężi jedwako- 
wą ilość dziennej? paszy; ai pa 20 funtów: na 
pna siäiià obróconćj różnćj paszy. © ya 


IRO jigi 


"Podług tych'danych; obliczymy: dochód surowy 
z jadnych idragich krów, 'strącająć z niego prócent “ 


od”będącego w nich) Ba Azatómi: 10 krów; 


pot 200 zł. procenti, czyni” de gee, 000 zł. 
Odchodzi proceut od kpr ai STY 500- A 
zi pó' ‘G'd stä i'tyleż nA A kaka. 180 zł, 
MA RDochah «1 surowy 1,520 zł. 
„50. krów po 40 zł. pachtu, czyni 2,000 zł. 
Odchodzi procent od kapitału 7,500 „ 
zh jak ońyżćj,: .ogółem R „900 zł. 
- Dochód sorowy o. „1,100 zł. 
BSlrata; w M potównaniii do ‘dochodu t 
z. akrów 10, ale dobrych ESNS 720 zł. 


"Prócz tego, u Arugiego gospodarza krowy. z ha: ; 


żyły ę razy „więcej paszy, niźli u pićrwszego, CO 
zaiste nie bigątela; albowiem, „icząc dziennie Ka 
krowę — jak to wyżej przyjęliśmy — — - 20) funt, na 
pożywność Siana obróconćj paszy bąć ło z zimową 
lub lelnią porą, tedy wyniknie ziga dla: gospoda- 
rza wiele. złych krów, WA GHKECH kkutębającź 


NILDOCY 


stra ta: 

140: Krów spożywa ANA 866" fank. ózyli $ 
cent. na siano zredakówanćj | paszy; co „wynosi róż 
iiie, czyli przez d däi 365, 2, 920 cent. „paszy. Weź: 
my i iżby PASA ta obróciła się dla bydła opadowe: 
gó; i jprzyjwiejoty iżby i to bydlę ja „płaciło — — prócz 
NaWóżu — - tylko po | 
nieppzasádzaniy w cenię; tedy pasza, Klóją 3 źnaczna 
liczba krów beziżytecziych, daremnie spożywa, 


pizynióstdby” np. przeż opas, itest 1800 złp; ja 


więć, Przynajmniej taką to „kwotę | wyrażnie Rg 
gospoda, złe dójki trzymający. 3 


sboc 140 ` 


* Weźmy iż jedne rdrągiesą wypitszczone w pacht - 


5367 gr. "za centnar (wszakże 


3 s. mianowicie „w. czasie, panujących 
zaraz, zmniejsza się 0/4 części; bo: wszakże łatwiej 
zabezpieczyć od day mianowicie w czasie „gras 
sowania księgosuszu, s krów, aniżeli 50. ksz 

„dz. Zmniejszają się o $ części wydatki hodowania,, 
- jako ma oborę, usługę i t: p.;'a następnie, -© tyleż: 


się powiększa dochód: CZY T siek lecz” 


. dobrych KÓW. 85% ać 5 
Da Wrazie nieurodzaju, ftwiej wyżywić 10 a-i 
niżeli 50 krów... OG E A ET GREG 


06. Trzymając: mniejszą” liczbęj. lecz: esolo Ja 
brych krów, możemy użyć większą ilość słomy” na 
podścioł; ; a jak wiadomo, 100 fant. „Słomy” na pode. 
ścioł użytej, daje 269, funt mierźwy;. kiedy. taka è 
sama: ilość słomy na sieczkę obróronćj, wydaje tyk; 
ko 170 funt: nawożuśsyw gisor dydu 6iedaqeun BA 

Owoż; tyle mamy! korzyści ubocznych przy je- 
dnakowymi a może większym dochodzie z mleka, 
trzymając. 40 krów ddóbiżen w miejsęć 50 złych. 
dojęk. sm Jeżeli : Zaś ostatalą będą, równie dobre, 
wtedy; dochód 2 nabiału 0.4 części „Się, powiększy. 

"Wszakże powiększenie takowe: dochodu, jedynie” 
nastąpić móże przez dobry wybór Jałoszek, jeżeli 
samy, „krowy wychówujemy; l lub przez dobry wybór, 
wikupnie, gdy tym, sposobem. obora się uzupełnia., 

„Wszystko to bardzo * trafne," bardzo) pońwdzie” 
we — słyszę mówiących — lecz! jakże Giożda wie”. 
dzieć; czyli z cielęcia zrobi sig, krowa dobra lub, 
zla? Kupując zaś krowę, „poczemżę nogę, poznac ża 
że daje wiele lub, mato, mleka; „że walekowjectuidw 
stelub' wodniste że krowa istois przed ocieleniem: 
1 miesie, lub m miesigoj? — Jakże-—powta/ 


tey) TWDĄ / | f w IRL 


ram, T można to, wigdzić, SP: „jak, to Powszey, 
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R bostsob BI DABI ZNY. $ lob R Saj odfn 
„Pismo. “Preutsiehe Handlings-Zeitung! 'zidhiet 
20. Ziy m zawier a: następującą IRANIE „Lekarz! 
Kowai w-Zietni Siediniogrodzkićj, pos 
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chuie wiadomo, mie mamy żadnych zewhiętrznycih 
oznaków . mlecznoóści okrówz* bo” poznawanie jej 
Ć grubości i długo KA ogona, z zakrzywionych 
ca ię lub c OWĄ stronę rogów, £ z formy. 4 2 Py; mienia UA Da 
są to czyste. bajki, jak. to codzienne przekonywają 
doświadczenia: ięzawody.ś* rdysoiw „udueozy dswófą 
"Wielka prawdą że tósą bajki, że dotz nić mie 
liśmy pewnych znaków jneeznóśći, jakości Mléka 
i czasu. Jak dlug go krowa s stoi prz zed. ocielenient; 
lecz mamy je teraz, dzięki: usiłowaniom , L „niezmor: 
dowariéj pracy: p.;oGuenon:bio dtieigio: e 
kiegoruczy niniejsze dżiefkoó:%0100 po: 
Mecz być róże, . iż: znajdą! się 'osóbyj które, 
przeczytaniu tegoż dziełka, „rzekną: 1 to bajki, szar 
latanizm ! prawdziwy, /raneuzki. szar latanizm; 
boiczy podobna iżby! włosy /przewrócone ma za- 


dniej /części ciaka Keny ahógiy: być oznaką hlógza 


ugy] Hagan i 


ności? 
czyć. ta słowa, sławnego ‘agronoma i 1 paturalisty, 
Lindlėéj;: który. mówi:.(The Gardenere's, Chronicle). 
W: obecnym, stanie: wiadomości naszych, 
| tylko? człowiek ograniczony śmie niejako za- 
- kreślać „prawa naturze, „miało JYPOKA Ja co 
ih „może, a ZZA nie, może; CZYNAC i albowiem, 
Wyd 88] to, pytania, które”; nie „płytkie, pibyto ro; 
s'urrzumowaniey"lecż « AU doświadezenia rozé 
EK  wiązywać' potrafią. Ad, 
Odkrycie pana Gnenóna potwierdzone jest wież 
Mo Towarzystw, ręlniczych, we Fran- 
cyi wMNiemezechs oraz, sprawdzają je ciągle do 
świadczenia cosób prywatnych w różnych krajach; 
oczćm,. nieuprzedzóńy”iezytelpile ż i iństęptiego” PA, 
diy th AMO Ai 3 
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ż WŚkiękI dyw Rząd, Austryacki I Spróbowika 
tegoż óradka był tętajeninicę'ód-t2408 IĘk igi, 
aby: dą jaj powszzoląój podać : wiadomości, w Otd! 

Aozebią odose Ay Gyy joli. p4 i RSISZUGY W 
jest opis tak samego i akanaka sposobu ; 
dia| gdardy "(da ilosqss i Asma i zm 


są Półtora sata! wiedeńskiegó» 10 Quan *kó- 
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rzenia rośliny: Trojeść zwycięży:jad zwanej (126: 
clepias Kincetowicum, Schwalbenwurz), (1): pół 
futa (2, Quentchen) kory z krzewu gatunku'głodu 
Crataegus torminalis, Elseneere zwanego. (2), 
którąto . korę z młodszych gałązek się obiera, na- 
reszcie część wewnętrzną czyli jądro z dziewięciu 
główek czosnku, włożyć razem'w garnek trzyma- 
jący, półtory kwaterki. (Z Ziener Mass).i dopeł- 
nić.go wodą czystą. Tak ma stać przez 12 godzin, 
aby się moczyło; poczem oblepia, się nakrywę 
garnka, przystawia go na płycie kamiennćj do o- 
ghia, a po pierwszem zawrżeniu; trzeba to jeszcze 
na równym niezbytimocnym ogniuprzez całą go- 
dzinę gotować, bacząc także na, to, aby paras nie 
podniosła; pokrywy i płyn nie wykipiał. Nareszcie 
odstawią się dekokt od ognia i dopóki ciepły 
przecedza, i choremu letnio jeszcze zażywać daie. 
Ten dekokt zawsze tylko na jeden dzień służyć 


może, i*ćodziennie świeżo robiony być musi. Zbieś' 
rająd korzeń wojeścia: i korę.głogu, nie należy. pod 
rzucać je na ziemię, lecz po zebraniu zaraz na, 


wyższem miejscu kłaść. È : 
Sposób użycia tego srodka jest następujący: Do- 
rosfemu mężczyzńie daje się tego dekoklu 5 wiel- 
kich'lyżek stołowych na raz; dzieciom zaś stósownie' 
do wieku, trzy, do: półtony łyżki, stółowćj. Zwy- 
kle tylkorąz na, dzięń bierzesię to lekarstwo; to jest 
rano, na czczo. Należy więc dekokt ten zacząć przy- 
sposabiać w duiu poprzedzającym z wieczora o go- 
dzinie 5 lub 6, gdyż ingredyencye muszą moknąć 
w wodzie przez 12 godzin, a prześżło godzinę być 
na ogniu. Kowats daje +to lekarstwo na żądanie 
tylko i dwa razy na dzień, to jest rano i w wieczór; 
atoli w: takim razie zmniejsza na wieczór dozys. o 


jednę łyżkę. Zresztą uważa on to dawanie dwa-, 


razy na dzień za zbyteczne. Jeźli jest wiadomo, 
wsktórym” dniu zwierzę, które człowieka ukąsiło, 
samoó.od innego wściekłego zwierza pokąsane, na- 
padu, wścieklizny dostało, to,wtedy. daje się to: le- 
karstwo w tyle dni, ile od ukąszenia, do wybuchu, 


wścieklizny upłynęło. Tak np. jeźli mój pies od... 


innego psa pokąsany, wściekł się w 7 dni, a mnie 


dzisiaj ukąsił, powinienem brać to lekarstwo także; 


(1) Kluk w swoim Dykcyozarzu roślinnym tak opisuje tę 
roślinę: ,.Ma liście jajowo okrągłe z brodką od pnia zaostrzo- 
ne, parami stojące. Pręt prosty około łokcia wysoki, u wierz- 
chołka bardzo cienki, Korzeń trwały, włosienkowy , kwiaty 
białe w okółkach, które częstokroć powtórzone okółki z siebie 
wypuszczają. Rośnie na miejscach grubo piaszczystych. Znaj-. 
dowałem ją w zaroślach nad Bugiem. Nie mają zapachu , liście 
są nieco słone: korzeń ma i smak i zapach obrzydliwy, jest 
ostry i gorzki. a 

(20 W Dykcyonarzu, roślinnym Kluka nie masz tego gatun- 


149 = 1 í a ; 


í 


£ 


SAIR 

w 7 dni''po) ukąszeniu. »'Alecżei czas. téns najczę- 

ścićj nie jest wiadomy, Kowats zwykł dawać: to. 
lekarstwo dziewiątego dnia po ukąszeniu. Jednak, . 
jeźliby skaleczony człowiek był niespokojny lub 

nie dobrze się czuł, trzeba dać mu to lekarstwo 
trzeciego już dńia po ukąszeńiu, a pótóm powtó- 

rzyć toż samo/w sześć dni późnićj, tak aby drugie 

danie lekarstwa przypadło: dziewiątego. «dnia po us. 
kąszenin. Zresztą Kowats z swego długo-letniego 
doświadczenia utrzymuje, że nie potrzeba brać le- 

karstwa przed: pojawieniem się oznaków zbliżają- 

cego się napadu wścieklizny: w tym wkiśnie cżasie 

wzięte lekarstwó skutkuje najpewnićj ,/ i dlategoto 

tenże „lekarz zwykle „tylko w tym czasie je daje, 
Srodek ten sprawia. najczęściej nudności, nie- 
którym osobom, zwłaszczą dzieciom, nawet i wy-- 
mioty. Na to-nie ma cò bardzo zważać, aby tyl. 

ko” lekarstwo nie wyszłó wymiotami. Trochę mle” 
ka uspokaja zbyt mocne wymioty. : 


Uwaga. Na ranę od ukąszenia mnićj zważa Ko- 
wats;! ma on. to za dobre, ale nie za koniecznie po»... 
trzebne, aby tę ranę w ropieniu utrzymywać lub, 
ja wypalić. U. największćj liczby osób, które wy- 
leczył, rana była jaż zagojona. Sposób ten lecze- ` 


- nia ma Kowats z-tradycyi od swoich przodków, 


którzy. go;z Tartaryi powzięli, Używał on zawsza 
tego sposobu z niezawodnym skutkiem i posiady 
mnogą liczbę świadectw w tćj mierze; a międz 
innemi i to, że wyleczył: sześciu ludzi, u których 
wścieklizna już wybuchła, i których skrępowanych 
do: niego przywieziono, Ci ludzie żyją jeszcze i 
mogą o prawdzie zaświadczyć. Ja sam doświadeza- 
łem tego środka na bardzo wielu osobach z naj: 
pożądańszym skutkiem, i ani razu nie doznałem 
zawodu; to jednak wyznać muszę, iż nie miałem 
dotąd sposobności probować go na takich ludziach; 
r 1. x we - 
usktórych wścieklizna już wybuchła. Lecząc «cho: 
€ . x Td 
rego, staram się o to, aby ranę przez, sześć tygo- 
dni w ropieniu utrzymywać i daje powyższy śro- 
dek 3go, 9go i l2go dnia po ukąszeniu. —[zwie* 
rzęta wylecza ‘się tym samym środkiem niezawo» , 
dnie. +; (podp.) Franciszek Hr. Telki. 
1MSOFL | 
ku głogu, —z innego! więc źródła podajemy tu opis-tćj. rośliny: 
„Ma ona liście serduszkowe, w siedm ząbków, z dolnemi 
bródkami rozpierzonemi. - Ryśnić w lasach dziko jako krzak, 
albo też wdobrym gruncie jako rosłe drzewo, dochodzące 9 
doi 8|sąźni: wysokości.  Liścię podobne są do liści klonu, ma- 
ją do 4 cali długości a do 3 cali szerokości. Krzew ten kwi- 
tnie w maju, a kwiaty jego wyrastają” z końców gałązek 
w wielkie kupki. Kolor owocu czyli jagód jest brunatno czer= 
wony, białemi punktami nakrapiany: jagody mają mieć po 2 
do 4.,ziarn nasiennych. ; 
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